
JAK KSZTAŁCI SIĘ MŁODZIEŻ
W CENTRALNYM INSTYTUCIE WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

IM. MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO

W głębi widoczny gmach główny
W id o k  n a  d z ie d z in ie c  g łó w n y  od b ra m y  w ja z d o w e j.

oraz internat męski, zaś na pierwszym plamie po lewej stronie kryta pływalnia oraz

Centralny In s ty tu t W ychowania Fizycznego im. 
M arsza łka J. Piłsudskiego w  M arym oncie pod 
W arszawą, zwany popularnie  „C ife m ”  —  znany 
jes t dziś nie ty lko  sportowcom polskim , zarówno 
w k ra ju , ja k  i ńa terenach zagranicznych, lecz 
również zdobył sobie uznanie w  sferach sportowo- 
naukowych u obcych. P rzyczyn iło  się do tego za­
równo doskonałe położenie Ins ty tu tu , ja k  i nowo­

czesne, wspaniale i celowo urządzone gmachy oraz 
wytężona praca zarówno grona pedagogicznego, 
ja k  i słuchaczy.

Dziś C. I. W . F. k ie ru je  w rzeczywistości w y­
chowaniem fizycznym  m łodzieży polskie j, gdyż 
jego absolwenci prowadzą następnie wychowanie 
fizyczne w szkołach oraz są k ie row n ikam i i in ­
s truk to ram i w  klubach sportowych.



D yrekto r C.I.W.F. p łk. dr. Zygm unt  
Gilewicz wygłasza inauguracyjny wy­
kład na otwarcie roku  szkolnego w 
obecności przedstawicieli rządu, du­
chowieństwa, wojskowości, ins ty tuc j i  

sportowych oraz słuchaczy.

W  C.I.W.F. kształci się grupa młodzieży polskie j z zagranicy  —  stypendystów światowego Zw iązku Po­
laków z Zagranicy. W śród słuchaczek i słuchaczy zna jdu ją  się zarówno przedstawiciele młodzieży z k ra j i  
europejskich, ja k  i liczna grupa młodej Polon ii Amerykańskie j. Młodzież ta wróciwszy do swego terenu 

będzie mogła wzorowo poprowadzić tamtejsze polskie organizacje sportowe.

Otwarcie i zamknięcie roku szkol­
nego w C.I.W.F. zaczyna się i  koń­
czy defiladą słuchaczy na głównym  
boisku sportowym przed władzami 
uczelnianymi i zaproszonymi gość­
mi. Jest to piękny widok, gdy gro­
mada dziarskie j i fizycznie wyro­
bionej młodzieży w ładnych, bia­
łych ubraniach ćwiczebnych, k ro ­
czy w karnych szeregach po ciem­

nym tle bieżni.
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W szystkich, a szczególniej sportowców, winno 
zainteresować ja k  pracuje  C. I. W . F. i ja k i jes t 
w  nim  try b  życia. C ałokszta łt prac je s t tam  o b li­
czony co do m inu ty  i u łożony w  myśl doskonale

C. I. F. W ., bo to praw ie godzina drogi ze śród­
mieścia do Ins ty tu tu .

Gdy rano rozlegnie się donośny głos „sy ren y”  
z w ieży ciśnień C. I. W , F. —  rozpoczyna się pra-

W n ę trz e  p o k o ju  w  
In te rn a c ie  P ań .

Wszyscy słuchacze 
i słuchaczki mie­
szkają w C.I.W.F. 
w osobnych inter­
natach, urządzo­
nych niezmiernie 
estetycznie, lecz 
skromnie. Natural­
nie panie potrafią 
swe pokoje ozdo­
bić kwieciem i  dro­
biazgami dodając 
im wdzięku i przy- 
tulności kobiecej.

Z a k ła d  A n a to m ii.
C. I. W. F. posia­
da cały szereg za­
kładów i gabine­
tów dla ćwiczeń 
i prac naukowych 
młodzieży, która 
może tam prak­
tycznie przerabiać 
swe wykłady. Za­
kłady te są bogato 
wyposażone w no­
woczesne pomoce 
i urządzenia, a na­
wet częściowo po­
łączone z pracow­
niami uniwersytec­

kimi.

opracowanego planu, k tó ry  daje możność uzyska­
nia jakna jlepszych  w yn ików  pracy p rzy  m in im um  
w ys iłku  energ ji um ysłowej i fizyczne j. Trzeba 
wstać bardzo wczesnym rankiem , aby z W a r­
szawy zdążyć tram w a jem  „n a  pobudkę”  do

ca i życie w murach te j na jw yższej po lsk ie j uczelni 
w ychowania fizycznego. O godzinie 7-ej zaczyna 
się się wstawanie, lecz trzeba się śpieszyć z m y­
ciem i robieniem  porządków , bo ju ż  w  pół godziny 
potem czeka na słuchaczy i s łuchaczki śniadanie:
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ćwiczenia gimnastyczne oddzia­
łów  męskich C.I.W.F. urządzone 
na zakończenie roku szkolnego 
na t. zw. boisku pierwszym czyli 

głównym.

Lekcja g im ­
nastyk i k u r ­

su dwuletnie­
go w głównej 

sali g imna­
stycznej I n ­

stytutu.

bu łk i z masłem i kawa. Po tym  lekk im  posiłku na­
stępuje godzina g im nastyki dla rozprężenia i prze­
ćwiczenia całego organizm u. Cztery sale gim na­

styczne mieszczą słuchaczy i s łuchaczki oraz kurs 
oficerski. Od godz. 9 do 11 mięśnie odpoczywa­
ją , a pracuje  w yda jn ie  umysł, aby wysłuchać

Oddział studentek opuszcza boi­
sko po ukończeniu ćwiczeń, trzy­
mając nad głowami ław k i i przy­

rządy gimnastyczne.
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i p rzy jąć  szereg w ykładów , z k tó rych  na jw ażn ie j­
szymi są: anatomia, fiz jo lo g ia , fizyka , chemia, 
teoria  i m etodyka wychowania fizycznego. D zięki 
tym  w ykładom  teoretycznym  studenci poznają, ja k

wszyscy wychowankow ie mogą wykorzystać go­
dzinną przerwę odpoczynkową, bo od 11 do 13 
przybyw a do Ins ty tu tu  m łodzież szkolna z pob li­
skich zakładów  naukowych. Słuchacze prowadzą

Z a w o d y  p iłk i n o żn e j
między członkami C. I. 
W. F. a kursem trenerów 

piłkarskich Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, 
zorganizowanym w In­

stytucie.

W id o k  n a  m ęskie  sale g i­
m n as tyczn e  przylegające 
do zimowej hali sporto­
wej. W głębi widoczny 

gmach oddziału żeń­
skiego.

n a ro d o w e  w  s tro ja c h  lu d o w y ch
cieszą się wielkim powodzeniem zarówno u studentów, jak 

i u pań studentek.

Z a p ra w a  p rz e d  le k c ją  
boksu uczestników kur­
su oficerskiego, który 
również jest stale orga­
nizowany, aby dać armji 
dobrych fachowców w 
dziale wychowania f i ­

zycznego.

P ra c o w n ia  Z a k ła d u  
F iz y k i i C h e m ii.

Wszystkie pracownie 
naukowe, zakłady i sale 
wykładowe mieszczą się 
w gmachu głównym In­

stytutu.

w ygląda mechanizm cia ła ludzkiego i ja k  należy 
się z n im  obchodzić, aby go przez ćwiczenia 
wzmocnić i zahartować, a w ypadkiem  nie p rzy­
nieść mu szkody. O g. 11 słuchacze o trzym u ją  nowe 
daw ki energii w  postaci drugiego śniadania,' które  
składa się z gorącego dania i herbaty. Jednak nie

z uczniam i lekcje  metodyczne, w p ra w ia ją c  się 
w samodzielne nauczanie g im nastyk i i gier. 
M łodzież zaś hasa ochoczo nape łn ia jąc radością 
i weselem sale i obszerne bo iska ' Insty tu tu . 
O 12-ej godzinie rozpoczynają się zajęcia i ćw i­
czenia praktyczne, obejm ujące g ry  w siatkówkę,
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W  ciągu dwu godzin słuchacze p racu ją  nad 
pogłębianiem  zdobytych wiadomości, przem yśliw a- 
niem ich i p rzysw ajan iem  sobie w yk ładów  oraz 
przygotow aniem  się do licznych, a dość trudnych  
egzaminów.

O godz. 18-ej rozpoczyna się ruch w loka lu  
„B ra tn ia k a ” , czy li o fic ia lne j „B ra tn ie j Pomocy” . 
P racują  tu  liczne sekcje, ja k  to : ku ltu ra lno -tow a- 
rzyska, sportowa i  t. p. Sekcja sportowa organi­
zuje zawody wewnętrzne na terenie C. I. W . F. 
oraz spotkania tow arzyskie  z innym i k lubam i. Za­
wody te najczęściej odbyw ają się w czw a rtk i po po-

L e k c ja  s z e rm ie rk i
rocznego kursu fechtmistrzów.

koszykówkę, p iłkę  nożną, polkę, szczypiornia- 
ka, tenis, lekko-atle tykę , boks, szerm ierkę, hazenę 
(pan ie ), a wreszcie i tańce ludowe.

W  mroźne dnie zimowe k o rty  tenisowe zam ie­
n ia ją  się na boiska łyżw ia rsk ie , gdzie kw itn ie  jazda  
na łyżw ach i hokej. A  gdy spadnie śnieg g ię tk i 
program  C. I. W . F. dostosowuje się do aury i ju ż  
suną słuchaczki ze słuchaczam i na nartach do po­
b liskich, dość dobrych, terenów  narc ia rsk ich  w  la ­
sku bielańskim .

■U-4

Z a b a w y  sp o rto w e  m ło d z ie ży  s zk o ln e j
ćwiczącej się pod kierunkiem słuchaczy C.I.W.F. w gimna­

styce i grach sportowych.

łudn iu . Sekcja ku ltu ra lno -tow arzyska  za jm u je  się 
organizowaniem  życia tow arzyskiego na terenie 
św ie tlicy, udostępniając korzystanie z b ib lio tek i, 
dzienników  i tygodników , urządza odczyty, p rzy­
gotowuje sk ryp ty , o rgan izu je  zabawy, tańce na­
rodowe i regionalne. Czynne są też sekcje : fo to ­
gra ficzna, pracy społecznej i koło szybowcowe. 
Pozatym  p rzy  „B ra tn ia k u ”  istn ie je  sk lep ik , w k tó ­
rym , po n iskich cenach, mogą słuchacze nabywać 
a rty k u ły  sportowe.

Ć w ic ze n ia  w a lk i b a g n e te m
na rocznym kursie podoficerskim.

Następnie na zmianę od godziny 13-ej do 15-ej 
odbywa się dalszy ciąg w yk ładów  i praca w  labo­
ra toriach, pracowniach i zakładach naukowych, 
poczym obow iązkowa kró tka , ciepła kąpie l, k tó ra  
przyczyn ia  się do odprężenia mięśni i nerwów, 
a k to ie j dodatnie dzia łanie p rzy  ta k  in tensywnej 
pracy zostało sprawdzone na podstawie stałych 
obserw acji lekarskich.

O godz. 15-ej wszyscy zb ie ra ją  się na posilny 
i smaczny obiad, u łożony w  myśl zasad nowo­
czesnej d ie tyk i.

Popołudnie słuchacze m a ją  oddane do swej 
dyspozycji, lecz i tu  obowiązuje pewien plan.

M ło d z ie ż  z p o b lis k ich  szkó ł pow szechnych
wesołym gwarem i śmiechem zapełnia boiska i sale Instytutu, 

bawiąc się i ucząc gimnastyki,



Następna godzina przeznaczona jes t d la od­
poczynku i ro z ry w k i w  św ie tlicy. Radio, ping-pong, 
szachy, warcaby, g ry  tow arzyskie  uprzy jem nia ją  
chw ile  słuchaczom. Rojno też tu  i gwarno. Nastę­
puje tu  odprężenie nerwów i umysłu po całodzien­
nej, w ytężonej pracy, jednak gdy przychodzi 
okres g łów nych egzaminów, słabnie i tu  gw ar, a na­
w et i ca łkiem  zamiera, gdyż studenci s tara ją  się 
każdą wolną m inutę w ykorzystać dla lepszego 
przygotow ania się.

O godz. 20-ej zam yka ją  się słuchacze i słu­
chaczki w  swych wygodnych i p rzy tu lnych  po­
koikach, oddając się jeszcze pracy um ysłowej, lecz 
z uderzeniem godziny 23 gaśnie św ia tło  i wszyscy 
uk łada ją  się do snu, aby nabrać nowych sił, 
a przede w szystkim  wzmocnię system nerw ow y 
i wstać z nowym zapasem energii do pracy ta k ie j 
samej lub naw et jeszcze bardz ie j intensywnej, 
w  dniu następnym.

Tak up ływ a dzień po dniu, lecz przychodzą 
i tu  n ieraz gw ałtowne zm iany —  to w y ja zd y  na 
obozy letnie i zimowe. W ówczas zdaje się, że ener­
gia m łodzieży s tud iu jące j rozsadzi swą potęgą 
wszystko, lecz zna jdu je  ona ujście w zdobywaniu 
nowych dziedzin  sportów, niemożebnych do opa­
nowania na terenie samego Insty tu tu .

śm iało możemy być dum ni z C. I. W . F. i to nie 
ty lko  z tych  wspanianych gmachów, ale nade- 
wszystko z te j grom ady m łodzieży i w yb itnych  
wychowawców, k tó rzy  p racu ją  tam  w  m iarę sil, 
by uczynić m łodą Polskę silną i odrodzoną fizycz ­
nie, a przez to w myśl s tarorzym skie j m aksym y:
In  corpora sano —  mens sano (w  zdrow ym  c ie le __
zdrowa dusza) i silną m oraln ie i umysłowo.

O wesołości życia w C. I. W . F. świadczą poni­
żej zamieszczone piosenki obozowe.

TAM NAD DRYWIATAMI
(z obozu letniego w Brasławiu)

Tam nad D ryw ia łam i białe świecą chatki 
To Cif tu rok  rocznie rozkłada manatki, 
Słońce, w ia tr  i woda to nasze żywioły  

A więc śmiało naprzód, bądź zawsze wesoły. 
O j da o j  da dana młodzieży kochana 
Niemasz to ja k  w Cifie niemasz nie!

O j da o j  da dana młodzieży kochana 
Niemasz to ja k  w Cifie niemasz nie.

NA PRZYWITANIE BRASŁAWIA 
(z obozu letniego w Brasławiu)

A kiedyśmy tu przyby li  
Nad jeziora za lasami,

W itam y was wszystkich miłe 
Zaśpiewajcież razem z nami.

Niech ognisko brzmi wesoło.
Stary Brasław niech nam żyje, 

Stwórzmy m yś li wspólne koło,

Bo w nas jedno serce bije.
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RADUJE SIĘ SERCE
(z obozu narciarskiego w Ławocznej)

Raduje się serce, raduje się dusza
Gdy do Ławocznego brać Cifowska rusza.
O j da o j  da dana młodzieży kochana 
Niemasz to ja k  w Cifie, niemasz nie.
Nasi ins truk to rzy  to morowe chłopy 
Daj im, Panie Boże, lat pó łto re j kopy!

O j da i t. d.
Na wysokim Tinie nas ins truk to r  ćwiczy 
Jak na Bronka Czecha, na nas wszystkich liczy. 

O j da i  t. d.

O g ó ln y  w id o k  m ęskiego  obozu le tn ie g o  w  B ra s ła w iu .
Brasław leży w Wileńszczyźnie na trakcie króla Stefana Ba­
torego. Słuchacze C. I. W. F. wznieśli w Brasławiu pomnik 

Marsz. J. Piłsudskiego.

I  tak często bywa: chociaż umiesz chodzić, 
Musisz dw ukrok  ćwiczyć, żeby się odmłodzić. 

O j da i  t. d.
Z busolą, z kompasem, z nożykiem za pasem, 
Aby zdobyć Trościan wędrujemy lasem — -  

O j da i  t. d.

K u rs  n a rc ia rs k i s łu ch aczy C . I .  W . F . w  K a rp a ta c h
odbywający się w słynnej z piękności i  doskonałych terenów 

narciarskich —  Worochcie.

/  liczy i krzyczy i k r is t iank i ćwiczy 
Pługiem też zakręci, choć nie mamy chęci. 

O j da i t. d.

S ta r t  s łu ch aczy C . l .W .F .
do biegu o odznakę sprawności Połsk. Związku Narciarskiego.

IIEJ NARTY BIERZ!
(pieśń zimowa)

Hej narty  bierz i pom kn i j  b ia łym szlakiem 
Wśród białych pól do zaśnieżonych wież, 
Hej narty  bierz, tn i j  śnieżny pas zygzakiem 
K ra iny  dal wśród bieli wzdłuż i wszerz. 
Niech serce twe szlachetną radość czuje, 
Niech grzeje je k ra iny  polskie j cud.
H e j narty  bierz, a dusza twa wysnuje  
Pieśń polskich pół, narciarza znojny trud  -  
Więc tn i j ,  więc tn i j  puszystą śńieżną biel, 
Swój znak, swój ślad na białej szacie ściel.

DO ROBOTY!
Do roboty, ująć m łoty  
Kuć ojczyzny gmach,
Wszak spełnione, to co śnione 
W  ukochanych snach  —

F o to g r a f ie  a r t .  f o t .  Z . P e rz a n o w s k ie g o .


